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Prosimy naszych Przyjaciół o życzliwe poparcie „Mieszczanina" w kole swoich znajomych.

2o tak jest faktycznie mamy dowód 
Zło te  Słow a. w ustawodawstwie, które wszystkie osoby

po 60ciu latach życia uznaje za niezdolne 
do sprawowania dalszej służby zawodowej, 
dalej uwalnia od opieki i kurateli, zwalnia 
również od udziału w Radach gminuych, 
powiatowych itd itd. Skoro w dzisiejszych 
gorączkowych czasach organizm zużywa się 
nadzwyczaj szybko, zaś przeciętny wiek ży­
cia wynosi lat 45 -5 0 , więc dobrze uczyni - 
my, gdy uwagę dra Steinbacha zastosujemy 
do ludzi powyżej lat 55ciu, albowien do­
świadczenie życiowe poucza, że większość tra­
ci ehęrgię i zdolność do pracy intenzywnej.

\Vystarczy popatrzyć się bliżej naszem 
Radom \miejskim i powiat., a przekonamy 
się, że tak jest faktycznie. Skoro zaś do robo­
ty potrzeba  sił, zdrowia i energii, albowiem 
przy ich pomocy można mieć życie i  postęp  
w c ia ła ch  sam orządnych, dlatego przy wszyst­
kich wyborach pamiętajmy, aby do jakich­
kolwiek zarządów wybierać ludz w sile 
wieku od 30 do 55 lat.

Staruszków poza 60 ciu latami należy 
bezwarunkowo, pozostawić w zasłużonym 
spokoju.

W  dzisiejszych czasach, gdy ogólne jęst 
zainteresowanie polityką i sprawami społecz- 
nemi, gdy każdy mieszkaniec kraju powoła- 
B3Tm bywa do rzucenia swego głosu na sza 
lę spraw publicznych, obowiązanym jest 
każdy w ypow iadać swoje zdan ie uczciw ie, jak  
nakazuje mu sumienie obywatelskie.

Tak wołał prz^d 15tu laty Stanisław 
Szczepanowski, który chciał, aby każdy czło­
wiek był żywym członkiem  społeczeństwa, lecz 
nie automatem, powtarzającym cudzą piosen­
kę. Ponadto chciał Szczepanowski jeszcze 
więcej, albowiem żądał, aby każdy umiał 
uszanow ać wolę w iększości, czyli innemi słow y: 
żądał karności w działaniu . .  .

Niestety, wołania te przebrzmiały bez 
echa, skutkiem czego najpożyteczniejsze in- 
stytucye upadły, inne znów prowadzą na hań­
bę naszą, suchotniczy żywot. Czy taki stan 
istnieć ma naaal kiedy dziś każda chwila 
jest w a ż n ą . . .  niechaj powiedzą przewodni­
cy nasi, którzy nie dołożyli starania, aby 
Wyszkolić obyw ateli w praw dom ów ności i  ka rn ości.

Dalszą przyczyną upadku jakiejkol­
wiek z organizacyj naszych jest niefortunny 
wybór członków do Zarządu, gdzie jakby  
dla pamięci na czwarte przykazanie Boskie, 
wybieramy chętnie ludzi starszych, niezdol­
nych już do pracy wytężającej. Że wybór 
taki mści się potem na instytucyi, dowodzić 
zbyteczna. . .

Złote słowa, które powinniśmy mieć na 
pamięci przy każdych wyborach, wypowie­
dział w r. 1906 były minister austryacki 
dr. Steinbach: „Jest strasznym brędem, jeż e li  
s ię  przypu szcza, że człow iek starszy , m usi być 
m ądrzejszym , i  zdoln iejszym  D ow iedzioną bowiem  
rzeczą , że w iększa  część osób, s ta rz e ją c  się, n ie- 
ty lko sta je  s ię  lacofańszą, lecz t a k ż e . . .  leniwszg, 
co  za  tem id z ie , n iezdolną do rozw iązan ia  ja k ic h ­
ko lw iek  kw esty i  w duchu postępow ym .u

Głosy ze sfer rodzicielskich
przeciw obeon.mu systemowi nauozania w galicyjskich szkołaoh.

Sambor w wrześniu 1907.
Nie przeczę, ie  obecny system nauki jest zły, 

bo jako naśladownictwo pruskie, nie odpowada on 
nie tyiko naszemu duchowi, ale i warunkom naszej 
azkoly. Powiem jednak więcej, o czeir wielu zapo­
mina, mianowicie: że nie tyle Wid’en je s t zły system 
nauki — ile raczej winni są SU nauczyciele, zwłasz­
cza początkujący, którzy z wielkiej gorliwości służ­
bowej, chcą nauczyó tyle samo, co oni u m ie ją !? ..

Weźmy przykład z życia praktycznego. Dwóch 
nauczycieli uczą matematyki w równorzędnych od­
działach np. klasy I .  gimnHzyalnej. Jedea tak uczy, 
że młodzież bez trudu, a nawet z przyjemnością poj_



muje ten przedni, — natomiast z klasy drugiego 
nauczyciela większa połowi", uczniów nauce tej po­
dołać nie może. Ktoz tutaj j  est winien ? Gzy system 
nauki? W^źmy inny przykład! Sędzia w Iszej in- 
stancyi ogłosił wyrok, zasądzający oskarżonego na 

doić wysoką karę. W  skutek odwołania pokrzywdzo­
nego odbywa się nowa rozprawa w lig i ej instancyi, 
i  tutaj aąd uwalnia oskarżonego od winy i kary. Gzy 
temu winna ustawa — czyli też orz eka ący sędzia ?

Weźmy inny przykład. W jednej aptece wyda­
wane są lekarstwa starannie i wedle przepisu opa­
kowane, bez względu, czy one-są dla pana lub chło­
pa, dla bogatego lub biednego. Gdzieindziej bywa 
inaczej, jakkolwiek obaj płacą równą należytość za 

lekarstwo. Podobnych przykładów znajdziemy mnó­
stwo w każdej warstwie ludzi i w każdym zawodzie 
lub stanie, z czego przekonujemy się, że nawet zły 
system lub zła ustawa w rękach uczciwego człowie­
ka nie jest tyle szkodliwą — co dobra ustawa, w rę­
kach przewrotnego, złośliwego lub niedoświadczone­
go wykonawcy.

Przy tej sposobności pragnę omówić jeszcze 
jedną kwestyę, która dotyczy zadań domowych dla 
uczniów szkół ludowych i szkół średnich. Zadania 
domowe to istny balast — praca bezcelowa — i 
oszukańczy wybieg, jeżeli nauczyciel dąży tylko do 
odrobienia przepisanej ilości tychże. Przekonują o 
tern dawane tematy do takich zadań. Mam syna w kla­
sie V I, gdzie profesor języka niemieckiego, sam mo­
że nie szczególny niemieo, ale za to morduje ucz 
niów domowemi zadaniami, tak dalece, jak gdyby 
ci uczniowie niczego więcej nie uczyli się oprócz j e ­
go przedmiotu. Cóż np. uczeń napisać ma na temat:

„Trzech Władziów"... et Co.
(Ludzie —■ czy sz a k a le ? )

Obrazek z natury na tle rządów galicyjskich kacyków-
XI.

Nim zakopiemy tych cuchnących trupów, wy­
pada im jeszcze powiedzieć mowę pogrzebową; na­
leży ich pożegnać !

Aresztowanie rejenta w dniu 20. kwietnia 1906 
(przy ukonstytuowaniu się Rady powiatowej w Kap- 
canowie), to zbrodnia — (nawet przy opłacanych g a­
licyjskich stosunkach), do nieba o pomstę wołająca  — 
którą bezkarnie pozostawić nie można.

Na wieczną rzeczy pamiątkę skreślimy zatem 
bodaj w krótkości daiszy przebieg sprawy, i w jaki 
sposób władze nasze i administracyjne i sądowe po­
grzebały wszystko* i jak  pogrzebano przy tem także 
w Sejmie naszym interpelacyę. W naturze jednak nic 
nie ginie!

Na dniu 20. maja 1906 przybył do Kapcanowa 
radca Namiestnictwa Korzeniowski celem przeprowa­
dzenia dochodzenia.

Oczywiście, byłe to następstwem jazdy rejenta, 
ż zażaleniem do Wiednia. Ran radca Korzeniowski 
postąpił sobie jednak p o . . .  galicyjsku.

Przesłuchiwał tylko tych w charakterze Świad­
ków, których sobie starosta Smieciński życzył, a więc 

.Władzia Babra cza, Fćirbla, Łolusią, Skoczka, i .jego 
ziięoia, ba i księdza infułata Koralika w dodatku.
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Warum hab en wii a<*n Wald só lieb ? Kiedy me ma 
do tegó zadania dyspozycyi, i kiedy ten uczeń był 
zaledwie rac w łosi. ? Albo jeszcze inny te m a t: Wes- 
balb Toryendet der D ichter den Kam pf mit dem 
Dracnen ais Episode? . .  .

Tymczasem z podręcznika niem. dla gimnazjum 
w Prusach lub Wiedniu zadają tamt. nauczyciele da­
leko łatwiejsze i praktyczniejsze tematy do zadań 
domo wych bo np. dla klasy 'ML' Ursaohen der fran- 
zosischen Retólutiou. Die Entstehung des Jahreszei- 
ten. Die Einrichtung des Wohnbauses. Einhuss des 
Waldes auf die Lander. Die deutsche Keichspost, — 
przyczem każdy temat ma plan dokładny, a wypra­
cowanie samo je s t ile możności treśnwe i krótkie, 
Co przekonuje że zawodowy nauczyciel wie, czego 
żądać od ucznia, aby wypracował zadania samodziel­
nie — a nie wypisywał z książek, oszukująo siebie i  
innych.

Dziwię się niez miernie, dlaczego też sami pro­
fesorzy nie starają się o zniesienie zadań domowych, 
do których nie przywiązują jak  wiem — żadnej war­
tości — albowiem oceniają oni ucznia wyłącznie 
z zadań szkolnych Dr. O.

-ts 1 ■' a-

Z bagna Nowosądeckiego.
Na stojącej wodzie zwykle wytwarza się pleśń. 

Toż samo dzieje się w życiu naszem, gdzie skutkiem 
obojętności i zastójdosiadać zaczyna chorobliwy objaw 
wszelkich idei i mnożą się objawy zgnilizny.

Choroba ta datuje się od lat 7dmiu, tc je s t od 
chwili, kiedy dr. BarLacki Władysław wziął w swo-

Oo zacz ci panów.e — wiemy przecie !
Każdy wprawdzie mówił do protokołu co inne­

go, mieszał groch z kapustą, kle có to ina dc rzeczy, 
skore postanowione z góry, że czy tak, czy owak, 
crząpzenie wypadnie na korzyść starosty.

: Dano wezwanie (bo inaczej być me mogło) także 
i rejentowi, ale w jak i sposób? Interesowany w te j 
sprawie starosta Śmieciński wysłał osobiście zaopa­
trzone własnoręcznym podpisem, następujące pismo 
do rejenta.

„L. pr. 62/pr. Kapcanów dnia 20. maja 1906. 
Do Pana Ploryaua Praw Izickiego o. k. Notaryusza 
w Starym Kapcanowie. 0 . k. Starostwo wzywa Pana, 
aby się dnia 221 maja 1906 o godzinie 10. przed po­
łudniem w Grzędzie tutejszym niezawodnie stawił 
celem przesłuchania p-zez delegata o. k. Namiestni­
ctwa. O. k. Radca Namiestnictwa i Starosta Smie- 
cinski. (L  S y

Starosta — który, zasądził rejenta, starosta — 
przeciw któremu wniósł rejent zażalenie (do Namie­
stnictwa i c. k.. Ministerstwa oraz do Sądu, który 
swym sbrodi iczym czynem spowodował dochodzenie), 
starosta — jak  piemy, głównie w tej oałei aferze in­
teresowany, wzywa we własnej sprawie rejenta do 
przesłu ch ania!...

Po gal1 dyjskul. .  . Co sobie ża ło w a ć?.;. ' ■"
Oczywiście .to wezwanie ja k  i w szystkoJjyło 

już uplanowane >, góry. Rozchodziło się bowiem o to, 
ażeby rejent nie jawił się do protokólarnego prze­
słuchania, uię powołał . świadków odwodowych, nie 
bronił się! Rozcntdżuo * ę o to, aby go jprowoko-
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je  nieszczęśliwe ręce . ster rządów  w naszem m ieście. 
O becnie bacfohodzi najdogodniejsza sposobność do zae- 
m askow r da całej bandy spekulantów która pragnie 
w ykorzystać zastój i obojętność, jakie ogarnęły  
w szynt kię w arstwy naszego społeczeństwa.

Miastu naszemu czyli obywatelom przypadł obec­
nie obowiązek napiętnowania zgubnej gospodarki sa- 
mego burmistrza ora? szkodliwych projektów iuwo- 
stycyjnych. Ze sprawozdań, jakie ze swoicb czynnoś­
ci złożyli pp. burmistrz i inżynier miejski okazuje 
się dowodnie, it  ich już sam Pan Bóg postanowił 
tlk a ra ć ... a o y n ie  zniszczyli miasta i jego ludności.

Sprawozdania te w ydano w tej myśli aby uśpić 
czujność obywateli, zaś bezmyślnych zjednać sobie 
do najbliższych wyborów. Tymczasem stało się ina 
czej; bo sprawozdania zainteresowały zdolniejszych 
lndzi, którzy piętnują bez litości szarlanteryę kliki za 
je j  łajdacką gospodarkę, która ma na celu doprowa­
dzenia miasto do zupełnej fniny.

I  faktycznie, kto tylko posłucha w mieście, u- 
słyszy wszędzie złorzeczenie pod adresem niedołęż­
nego burmistrza. Mieliśmy bntaj różnych burmistrzów 
mówią ludzie: ale żaden z nich nieminł tak nędznej 
marki moralnej jak  dr. Barbaoki. Smutnem j est bar­
dzo, że kilka uczciwych ludzi, popierają wszystkie 
projekty burmistrza, wbrew opinii całego miasta, a 
jeszcze smutnie]szem, żn wszystkie łajdactwa piętno­
wane publicznie ochraniają suroim płaszczem wyższe 
władze państwowe i autonomiczne.

Obecnie od dłuższego czasu nie było posiedze­
nia Bady, ponieważ dr. B :rback i „stworzył” sobie 
taki magistrat, Se trzęsis nim ja k  pantoflem!! Zresz­
tą  Buibacki dzisiaj przejęty pały myślą o nadoho-

, ------------  — _ — —  — —  i . . . i  -------------

waó. Nie podano u-.w et w wezvaniu nazwiska ieie- 
gata Namiestnictwa, nie podnnu w jakiej sprawie i 
w jakim charakterze ma być rejent przesłuchany, co 
przecie z ducha §. 9. ces. rczp. z 20. kwietnia 1854 
Nr. 96 Dz. p. p. wyraźnie wypływa i co stanowczo 
nożyn ó należało. *

A le która władza administracyjna u nas na roz­
porządzenia, jeśli te tylko są dla niej niewygodne, 
uważa? Je s t  się przecie pewną z góry bezkarności!

Oczywiście, nanozony doświadczeniem ozy mógł 
się rejent odebrawszy tego rodzaju wezwanie stawić 
przed omiecińskim. Czy miał się narażaó, aby się 
ten nad nim znęoał, pastwił, lub też nawet aresztów il  

go ponownie*
Tego przecie dopuścić nie mógł!
Odpowiedział przeto tak, ja k  przezorność i do­

brze zrozumiały interes nakazywały, że się na to 
wezwanie nie jaw i, gotów je s t jednak stawić się na 
oznaczony termu, i w oznaczonem miejscu, skoro 
egodnie z ustawą wezwanie będzie podpisane przez 
odnośnego delegata z Namiestnictwa.

Odpowiedź taka, ja k  to rozumie się samo przez 
się, była tylko wodą na młyn zacnego p. starosty, 
ja k  i idącego m c na rękę delegata Namiestnictwa.

O ponownem wy słaniu wezwania, oczywiście p. 
ddlegat ani myślał. Bez dopuszczenia tedy rejenta 
do wniesienia obrony i przedstawienia ma zeznań 
świadków wyjechał *  Kapoancwa. Nie przesłuchiwał 
rozumie s ię . taki-, p . Ko rzeniowski również świadków 

odwodowych.
Na skutek tego gali tyjskiego doehodsonia Pre-

dzi,<jyok wyborach, dla tegc zawczasu razem z swo­
im „Antonim“ czynią starania, aby utrzymać się na­
dal przy władzy. *

Ustawiczne nawoływania do naszej Bady oka­
zały się bezwartościowe, ponieważ dr. Barbaoki do­
brał sobie ta&ieh radnych, którzy idą ślepo ha jego 
skinienie, boć to w znacznej części nie obywatele 
lecz fagów i lokaje be/Jeaci i wiary, którzy Barbackie- 
go oałnją pa rękach z wdzięczności. Jest wprawdzie 
kilkn radnych uczciwych którzy bron.ą jak  mogą in- 
tesesów miasta — ale co zaaoży iesh glos, wobec zde­
cydowanych sujnśżników kliki.

Dla pamięci potomności naszej podajemy, że do 
ODOzycyjnej partyi która broni interesów gminy i do­
bra obywateli należą pp. Aleksander Konrad (wicebur­
mistrz), Kmieoowicz Stanisław (asesor) Kumór Józef 
(radny) i ar. Stnber Gustaw (radny).

Jakkolwiek jest to garstka niewielka- ale nie 
wolno je j zapominać, ie  na ostatniej sesyi sejmowej 
czterech posłów ludowych euergiczrien wystąpieniem 
złamali intrygę całej falaugs obsza.-maow galicyj­
skich. Opozycya w łonie Rady i magistratu, niechaj 
nie zapomina; że jest na swoich śmieciach, i że za 
nią stoi całd ludność Nowego Sącza, podczas gdy wszy 
soy i wszędzie przeklinają znienawidzonego burmi­
strza i jegc nieuozciwą większość.

A zatem zaklinamy naszych orędowniaów: 
Wytrwajcie w zapale energii i poświęceniu- Niechaj 
każdy z Was spełni swój obowiązek aś do zwyoięstWA. 
Pam iętajcie! że praeujecie i walczycie dla szczęścia na­
szego miasta, dla naszej ludności i Ojczyzny! . yj

zydyum Nam estuiotwa (jak  to się z góry spodziewać 
należało), wydało pod dniem 19. czerwca 1906 1. 842|pr. 
orzeozenie zatwierdzające zarządzer; e starosty z dnia 
20. kwietnia 1906 1. 13827, którem rejent nznany zo­
stał winnym przekroczenia z §. 12. 1. a. oes. rozpo­
rządzania z 20. kwietnia 1854 Nr. 96. Dz, pp. i za­
sądzony na karę trzydniowego aresztu, przyozem de- 
cyzyą tą zmieniono tylno karę trzyduiowego aresztu, 
na bardzo dotk^ wą grzywnę — 200 koron.

Nie będę tutaj dla braku czasu i miejsoa i nie 
chcąc przytem nnżyó ozyteluików, wdawać się w wy­
wody prawne, zaznaczam tylko, że na rekurs rejenta 
wniesiony dc Ministerstwa spraw wewnętrznych o- 
trzymał tenże pismo starosty Smiecińskiego z dnia 
6. grudnia 1906 1. 176|pr., według którego pan Mi­
nister spraw we wnętrznyoh reskryptem z dnia 25. li­
stopada 1906 1. 36578 rekurs ten odrzucił, a to w myśl 
§. 3. rozp. min. z dnia 31. stycznia 1860 Dz. pp. Nr. 
31. jako nie dopuszczalny, o ile zatw erdzono orze­
czenie starosty uznające go winnym, a zarazem n ie 
uwzględnił Minister także reknrsu tego, o ils był o n  
skierowany przeciw decyzyi, którą zamieniono nało­
żoną na niego karę aresztu na grzywnę w kwocie 
200 koron, ponieważ wymiar grzywny w tej wyso- 
kośoi nie sprzeciwia się postano w enioir §. 11. oesr 
rozp. z 20. kwietnia 1854.

Mądremu wystarczy ! . . . .  „Trzeoh Właaziów“ 
umiało sprawę pokierować. Wybory do Rady pań­
stwa były za pasem, a starosta zobowiązał się, że 
przeprowadzi wybór pewnego dygnitarza, ,eśli z całej 
tej afery wyjdzie cało. Ręka rękę m y je .. .  Dyguita-
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P H O  M E H O R I A . .
(G łut a k ra ju  do naszych Posłów.)

Ażeby przekonać się ja k  „pracują* nasi posło­
wie. w Wiednia, którzy przea wyborami mieli dla nas 
setki zbawiennyoh projektów w zapasie — musi Jiy 
dopilnować, ażeby te obietnice. ohóoiaż w częśoi 
w ozyn zamienić się mogły. Inaozej nie wolno nam 
wierzyć w żadne przyrzeczenia pjslów, którzy wi- 
dooznie nie szczędzą słodkich słówek i przymilania się 
wy boroom — w okresie przedwyborczym.

I. Domagamy się bezwlucznego zakładania szkół 
średnich i w takiej ilośoi, aby kaidt. miasto powiato­
wo miało u siebie szkołę średnią. Domagamy się 
zakładania niższych szkół* handlowyoh przynaj mniej 
we ( Wszystkich miastaoh obwodowyoh. Domagamy 
się/ Zakładania szkół zawodowych rękodzielniozyoh 

w miastach powiatowyoh zamiast usażytecznyoh 
szkół wydziałowych. (Szkoły wydziałowe miałyby ra­
cy ę bytu, gdyby miały inne plany i inny cel nauki; 
dzisiaj dos*arc".aja one głównie kandydatów do se- 
minaryćw nauoz. i na pomooników kancelaryjnych. 
Przyp. Red.)

II. Żądamy pomnożenia liozby organów teoh- 
nioznyoh, tak, żeby w każdym starostwie by komplet­
ny urząd badowniczy. Obecnie je s t kilka powiatów, 
gdzie nie ma budownictwa teohniozegó.

III . Żądamy powiększenia linii kolejowych 
w tych powiatach, gdzie już od lat kilku lab kil- 
kuuastu postanowiono bndowaó taką '.olej.

IV . Domagamy się utworzenia osobnych k as 
choryoh we w°”.ystkich 79 miastach powiatowyoh, 
albowiem z obecnego łączenia kilka miast nie ma 
dalsza ladnośó najmniejszej horz>śoi.

rze znają się ja k  „łyse kon ie*.. .  a „kruk krukowi 
oka nie wykolę*.

Ale nie konieo jeszcze prześladowaniom rej nta 
przez władze administracyjne.

Ja k  wiemy, nie jawił on się na terminie wy­
znaczonym na dzień 22 maja 1906 rzjz starostę i 
prosił by odnośne wezwanie wystylizował delegat 
Namiestnictwa.

Kto choe psa aderzyó, ten kij znaj dzie. Wzięto 
to za obrazę starosty i delegowane ad hoc w tej 
« rawie Starostwo w Tarnowie orzeczeniem z 13 
lipoa 1906 1. 34941 uznało rejenta winnym przekro­
czeń • z §. 12 lit. e. oes, rozp. z 20 kwietnia 1854 
N, 96 Dz. ust. p. i zasądziło go na grzywnę w kwo­
cie koron.

Namiestnictwo we Lwowie pod dniem 13 sier­
pnia 1906 1. 104778 zaozepione orzeczenie tak oodo 
winy j° k  i co do kary zatwierdziło.

Otóż macie sprawiedliwość naszyoL władz ad­
m inistracji o y oh! Przekonajcie się, że taki kacyk po­
wiatowy ja k  Smieciński może bezkarnie broić ja k  
ma się podoba i wolny jest od wszelkiej odpowie­
dzialności w obec <twoioh władz przełożonych. Cho­
dzi tylko o to, by podozas wyboró— wiedział z któ­
re j "trony , wiatr wieje“.

Oczywiście, marszałek krajowy Stanisław B a­
deni mir,ł nietylko prawo i obowiązek wystąpić z całą 
siłą pary w obronie rejenta. Przęoież ten zacny p. 
Bedani to najwyższy dygnitarz autonomiozny, więo 
powinien zwraoać baozne oko na wszyetko oo urno- 
rządu dotyozy a starosta jak  widzimy przy ukon-

Y . Domagamy się. utworzeni.. kilka nowych Izb 
handlowych, któreby działały ■ * korzyść przemysłu 
i handlu krajowego. T

Y l. Żądamy bezwarunkowo założenia wc wszy* 
stkioh większych miastach zaJuagl zupełnie zbędnyob 
szkół wydziałowych żeńskich — publioznyoh i kosz­
em państwa utrzymywanych, zeńskioh seminaryów 
i gimnazyów - -  albowiem i dis. dziewcząt potrzeb- 
nem je s t średnie wykształoeaic ogólne.

Y II. Żądamy bezzwłocznej reformy szkół, śre* 
dnich przez zaprowadzenie jednolitej szkoły śreuniej, 
która w 4oh klasach nitszyoa dawać b^dzii ogólne 
niższe wykształoenis średnie. Zaś w 4ch klasaoh wyż­
szych sposobić będzie do dalszej nauki na uniwer­
sytecie. ' ' -

V III. Żądamy natyohmiastor ,go wprowadzenia 
przy szkołaoh instytdbyi lekarzy, szkolnych oraz Ra* 
dy pedagogicznej przy Radzie szkolnej krajow ej..

M m m r

D0KAD TRWAĆ BĘD Z IE TEN SK A N D A L!

Już sporo zażyliśmy papieru nr przekonanie J E .  
Namiestnika, że ze trzymanie starosty now osądeokiego 
na dotychczasowym pofternmru jest nieslyohanym 
skandalem, urągającym najprymitywniejszym p o ję- 
oiom etyki. Pan Namiestnik jakoś, głndhy pa te na­
sze nawoływania, a może i nicohue dać wiary faktom 
któreśmy zaoytowali — dlatego i musimy pisać dalej 
w tej wstrętnej sprawie, aby przek nać JE .  hr. Po­
tockiego, który chce uohodzić za zwierzoh i kr ob* 
jektywnego, sprawiedliwego i nieznosząc ego urzęd­
ników, lekoeważąoych sobie wszelkie ustawy i prze­
pisy, jakie obowiązują “  nieszozęśliwej A usti;i.

stytuowaniu się Rady powiatowej naruszył zasadnicze 
astawy, podeptał autonomię. . Kochany jednak pan 
Badeni nie w ciemię bity, ou wie, że nie taba'riera 
dla nosa, ale nos dla tabakiery. Wie, że n‘ i komi­
sarz rządowy dla Kaoy powiatowej, ale Rada powia­
towa dla komisarza, więc ten pan kom rarz gdy ma 
ochotę moż. radnyoh powiatoi yóh, którzy ośmielają 
się micć własne zimnie i są panu komisarzowi nie 
wygodni, kazać aresztować.

Mamy p-z icic szlaoheoki Sejm i szlacheokie 
Rady powiatowe!

„Kożda rioz“ — jednak, ja k  mówi metropolita 
Szeptyoki — „maje woju szatenśajtu“. Władzio Ba- 
bracz, burmistrz Kapcanowa, za tego rodzaju zasługi 
położone dla. miasta i uratowanie starosty od sromu, 
a przynajmniej ża nrzymróżenie przez Ekselenoye 
oozu n r  postępowanie nieoo . . .  drastyczne, nie n ógł 
zrobić ani Badeniego ani Potockiego obywatelem 
honorowym w Kapcanowie z tej papgtęjprzyczyny, 
ponisważ Badeni zostałt nim już dar-r-ej, u Potocki 
nieco później razem ze Smiecińskir. . .  Nie miał rięo 
sposobu iiń się l>Jwdzięczyć, jakkolwiek rada by się 
znalazła co do obywatełsuwą honori rego. Gdy nie 
może tych rant w z-onió drugi raz obywatelami ho­
norowymi, to porobić obywatelami jęszoze dodatko­
wo bodaj ioh loka:, kuoharzy, furmanów-, a wreszcie 
ich konie i osły. A L ,  prawda, osłami Eksćelencye 
u&s«e nie jeżdżą, ale t o ' nie ma cip ’ o rzeozy, bo 
maj . >słów w s wojem oooózenic więóej j  ak .potrze­
buj ą. Z  .osłów zaś ozy na. czterech, iąy ną dwóoh 
nogach. tii pożytek di ikr /ak robić obywatelów
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Pizedowzzystkiem żądamy dokładnego zbad .uia, 
.(f ja k im  Bwosunka *  ostaje starosta nowosądeoki do 
^ołtaisaraa i wydziału kabała ? Dlaczego nie «hoe upo­
rządkować tyle czasy wlokącego „ię wybort Zw erz* 
rjbnośoi gminy wyznaniowej P *) pl«.izeg« utrwymuje 
oporem swoim r«*dwo erie i rozgoryczenie w itmo 
lickiej gmi. wyznaniowej P Wreszcie dlaczego poza ala 
•burmistrzowi la urzędów unieRadzie, któia od pół- 
jrooza powinna bvó odnowioną P . . .

W-dalszym ciągu odwołujemy się na wiarygod­
n i osobistości pp. dra tłąbir „kiego i dra Buzka, 
,dra Gerynana i dra Goldbammera, którzy najlepiej 
przekonali bię na miej ju w iłowym Sączu przed 
wyborami do Bady państwa, jaką  to opinią, powala­
niem, szacunkiem i powagą — cieszy lię .starosta J a ­
rosz w ’ mieście i powiecie nowosądeokim? Ozy więo 
J Ł .  — rozmyślnie trzyma pąną Jarosza w Nowym 
-£ąuza, aby w miejsca przewinienia odpokutował ka­

rą r a syi oj a zbytki?
Ponieważ obecnie w o*a sie zastępstwa chorego 

;«tnrostyi— które poyuezono srkrera zowi pana K a li- 
niewioz„wi — całe rządy pozostają nadal w tym M- 
Btyn stanie, i*e« jakiejkolwiek nadziei polep, zenia się 
tych wprost wstręt „yob jui stosunków —  dlatego 

Jeszcze raz apelujemy do J E .  Namiestnik*, aby co* 
ryoblej dla uspokojenia. ogółu luduoś ci — zabrał 
stąd biekfdipatyoznego starostę, p. Jarosza. Wraz 
% jego zastępcy p. Kslin'ewiozem, abyśmy wierzyć 

, mogli- ih  je s t  jeszcze odrobina, sprawiedliwość** b * 
Jw isoie Dziś wie każdy że < iarost», to urzędnik, obowią- 
jtanydziałar dla mzyetkich - a me jak  się to w Ńowyu 
Sączu długi*, lata praktykowało, żc starost i popierał 
Wytn uijjłyuem nu wybitnych ulano wiek. ach ludzi nieu­

czciwych, którzy za s «o;e łajdackie postępowanie i róine 
zbrodnicze czyny powinni gnió w kryminale.

*) Dnia 15. zm. m> urogłyby i_rxyjf5 wybór; Zari^ar do 
.skutku, ponieważ brakowsło jednego osłonka.

bonorowycb to robić ! . . .  Co sobie żałować 1 Jaki 
pan, taki kram ! . . .  Jaki burmistrz, tacy obywatele 
honorowi ! . . .

Gdy wiemy, ja k  władze administracyjne, w - 
bronie ^pokrzywdzonego" starosty, postąpiły sobie 

& n jentem , zobaczymy terąz ; k zachowały się wła­
d z e  sądowe.. ^

B e j en t  oczywiście sprawy tago rodzaju,, jak 
je ś li  nie ze wzgiędu na własną j>«ob-; i rodi :ną, to 

m względu na,,.urząd, który phi tn jc  i .‘-względu, 
« a  dobro pnbliozne, Mjpriwm leży na sercu, płazem 
puśoić nie mógł i udał się także, pod npjekuńoze 
skrzydła n .,i zych oesari ko-królewi kich sądów, ,-i

3 'u tk ie m  tęgo , Sąd powiatowy w Kapcknow ie  
Tezoiućyą z dnia 11 lip ca  1906 D 1619 "  wyznaczył 
przeciw  staroście na azień 31  >ipca 1906 rozpraw ę  
g łó w n ą > p r z e k r o o ^ ie  z §. 804 u .... kr. i §. 6. u- 
staw y 27 października 18 6 2  N r. 8 7  Di ^u.vp ^ i "  
Je n a  radna Sądu obwodowego w Kr peanowi* u ( W a ­
l ą  z dnia 18  'ip ća  1906  N r. B 67l]6  wdrożyła przeoiw  
nięm u dochodzenia przygotowawoże o zbrodnię s §,

J o t .  M j m , .
Zdiawrtiby się, ze sprawa je s t  jtiś  na dobrej 

drodze, gdyby nie tOj .żą żyjemy w GaU<-tfi, i  ii  nfc-'
... gze kacyki gdy n ięm ógą przeskoczyć, nodiażą. i ;

(C.‘ d. naSt.)

Pomoc koleżaAska.
(Sprawozdanie).

Dnia 6. z. m. odbył się w N Sączu II . okrę­
gowy zjazd ofioyalistów i pomocników kanoelatyj- 
nyoh, w którym wcięło udział około 160 osób. Zjazd 
uch walu następujące rezoluoye:

1) T r—_ n wzruszenie przy żądaniu ustawo­
wego uregulowania stosunków służbowych i matery- 
uinyoh rządowych ofieyantów i pomocnik ów kance­
laryjny eh i proi i i wszystkich P. P  Posłów, do Bady 
Państwa, by znajdująoy się w komisyi budżetowej 
projekt ustawy nie tylko ja k  najrychlej uchwalili, 
lei by dołożyli wszelkich starań, aby projekt ten 
uzyskał Najwyższą sankoy*. Monarszą.

2) ff yr*ąió wszystkim P. P. Posłom aa do tych- 
czasowe przychylne stanowisko wobeo sprrwy oficy* 
antów i pomocników kancelaryjnych najserdeczniej­
sze podziękowanie.,

3) Prosić wbzystkioh pp. Posłów, aby w ozasie 
dyskusyi, nad ustawą o zaprowadzeniu dwuletniej 
służby wojskowej domagali się -tanowozc *tnodyfi‘ 
kowania ustawy o certyfikątystacb a roku 1872. jak o  
obeonsmu duchowi ozasu nieodpos 'zdającej*

4) Wychodząc w zapatrywania, i i  dotychczasowy 
system podziału ilości godzin urzędowy oh z jednej 
strony przeciąża pract. funkoyonaryuszy, i  z drMgiej 
■crony nie pozwala tymże tunkeyons yuszom ne cjio- 
kojne i intenzywne oddanie się sprawom rodzinnym 
i obywatelskim, proąi< wszystkie włzdze oentkdine 
w kraju, aby przy wszystkich galioyjAioh władzach 
i urzędaor. zaprowadzili jak  najrychle’ jednorazowe 
urzędowanie. '

5) Zdając sobie sprawę a doniosłości dzisiejsze­
go ruchu spełeoinego i narodnwegc, który je s t pro- 
bieżem sity i zdolnośoi pracy publicznej danej je d ­
nostki, stanu lub zawodu, a oc prawie wyłącznie wy­
rokuje o możności zdobycia odpowiedniego stano­
wisko w społeczeństwie, Zjazd u dwalu: ażeby oń^y. 
ańoi i pomoonioy kancelaryjni pomni swej z  trądem 
zdobywane { roli odpo^iedn ej w laszem spaeczen- 
s. wie, gdzie to rtylko się d i, brali ozynny udział 
w wyborach gminnych, powiatowych, sejmowych do 
Bady Pań itwa, kandydując na równi z Wszystkimi 
innymi obywatelami na radnych miejskich, członków 
Bad powiatowych i do ciał parlamentarnych.

6) Kierując się troską zjednania naązemu sta­
nowi poważania ze strony przełożonych i społeoze^- 
stwa które może zresztą trochę słusznie nas osądza 
Lardzo krytyczni* Zjazd zalecą kolegom żenowa­
nie swoich stanowisk przez propagowanie gruntow­
nie pojętej J e i i  godności własnej, zasadzające! się 
głownie na stałej i beawglednej odporności przed 
jakimikolwiek atakam i na nasz honor, dalej na £y- 
wiołowem tępieniu poohlebrtwa i nepotyzmu wśród 
kolegów i wreszcie na zachowaniu się w życiu pry- 
watnein w sposób zupełnie odpowiedn ozci naszej.

7) W kwestyi ustawo wego uregulowania stosun­
ków kobiet pracujących w biurach rządowych, Zjazd 
uchwalił żadnego de cydującego stanowiska nie za j­
mować i wogóle ab y w pizyszlośoi spnwy kobiet 
zatrudnionych w urzędach przez ofieyantów nie by­
ły, .woale brane pod rozwagę.

K R O N I K A .
Nid za darmo... Zeszłego miesiąei. (14) odbyło 

się w Nowym Sączu niezwykle „uroczyste", bo w obe­
cności y„t przywilejowanyobu gości (za zaproszbniami) 
poświęcenie budynku, mieś: oząciśgo szkoły im. Konar-
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•kiego. Dii en a rzecz doprawdy, że burmistrz przyp >m- 
niał aobie dopiero teraz o poświęcaniu budynku, do 
którego młodzież uczęszczała od zeszłego rok-J !! Nie 
ulega wątpliwości, że dr. Barbaoki wykorzystał tę chwi­
lę w tym celu, aby skaptowaó hofrata Dembowskiego 
ala swego brata inspektora, który jak  jeden, c jeden jest 
dwa — dostanie niebawem ztotg kołnierz. Gmina' zbudo­
wała swoim koszten budynk, grai >>» dała poświęcenia 
pieniądze na koszta — zaś sprytni Barbaecy będąmieó 
korzj ść-,... na większą chwałę Boga.

Niezwykle ciepłe dni, iakie mamy od dwóch mie­
sięcy, pobudziły przyrodę do nowego życia tak dalece, 
że Wiele drzew Owocowych csryło' aię nowem i bujnem 
liściem, oraz nowemi kwiatami. Skutkiem tego, rok 
przyszły nie będzie obfity w owoce.

Nowożytne miasta.' W obecnym czasie sztuka bu­
dowlana postąpiła tak wysoko, że można budować domy 
na kilkanaście rodzin bez żadnego podwórza... a więc 
bez światła i powietrza! Domy takie coraz liczniej 
♦łdziió można w Nowym Sączu — dzięki światowej 

sławie budowniczego miejskiego, dla którego przepisy 
zdrowotne me meją żadnego znaczenia. W ostatnich 
czasach wjtzudOwano w Nowym Sąozn na niewielkiej 
przestrzeni trzy dwupiętrowe kamienice, w których po­
dwórze pi a będzie mieć ani 20 m. powierzchni.

Kto winien? Prawie we wszystkich miastach za­
truwane bywa ’ zdrowe powietrze rozmaitego rodzaju 
smrodami, ozy to z rafineryj nafty, czy z mydlarń, czy 
też z piekarń itd. Winien team brak wysokion komi­
nów któreby odprowadzały te smrody w górne okoli­
ce. Gdzieindziej takie zakłady smrodliwe zamkniętoby 
bez pardonu —  tylko w Galilei zarówno władze bu­
dowlane, jakoteż jan.carue głuche, obojętne i ślepe są 
na wszystko. . .  (N. p dym z nowo wybudowanej ce­
gielni p. E. Friedmana w Wieliczce zatruwać będzie 
całe Zadory).

Drugi w powiecie nowosądeckim. Od lat kilku 
dochodzą do u&s żale na fatelny stan drogi, wiodącej 
przez Jamnicę i Nawojówkę, którą to drogę niszczy 
rzeka Kamienica do tego stopnia, że prócż wozów, ruj • 
unje się tutaj bydło zaprzęgowe. Ale zato gdy biedny 
chłop wydobędzie się z tych otchłani, a już czatują na 
niego „pańskie* szlabanty, gdzie opłacić się musi za u- 
życie karkołomnej drogi Wierny, że nasz poseł i wice­
marszałek Stanisław Potoczek wielokutuie urgował 
w Sejmie o zniesienie szlabantów na drogach powia­
towych, a dziwna rzecz, że o ich usunięcie nie posta­
rał się we włacnym powiecie, gdzie ma I2tu członków 
za Bubą a więc większość Rady. Gzy przypadkiem uasa 
poseł nie siedzi ńa dwóch stołkacb? Zobaczymy w nie­
długim czasie. Taką jest opinia ludu wiejskiego o życz­
liwości Rady powiatowej i je j chłopskiej większości 
z posłem Potoczkiem ua czele.

Pracownia haftów i szat liturgicznych pod wezw. 
św. Antoniego przeniesioną została ze Stryja do Tar­
nowa. W tej pracowni wyhaftowano ręcznie wiele sztan­
darów i chorągwi. Misternie wykonany sztandar dla 
„Sokoła“ w Brz.żanach zwrócił na siebie uwagę znaw­
ców, którzy dla tej firmy nie szczędzili słów uznania 
i pochwały.

Mianowania. Dr. Julian Smolik, rodak nowosą­
decki, mianowany adjunktem sądowym dla Krosna. Nomi­
nałowi, który dla swych pięknych zalet cieszył się 
prawdziwą sympatyą w mieście — życzymy na nowej 
posadzie najlepszego powodzenia.

Niczem dyplomy i wszelkie obłudne kadzenie wo­
bec honorowej mamifeotacyi, jaką urządzili zeszłego 
miesiąca obywatele Tarnowa, tamt. lekarzowi i radnemu 
drowi Schiitzerowi, który sprzykrzywszy sobie ubtavics- 
» ą  v t!kę polityczną z wrogami kahalnyńi, z kliką ma­

gistracką i kleryfcalną postanowił Wyjechać z Tarnowa .• 
Tyno-.aeem obywatelu m. żarów uo cbueś. jako i żydzi 
na zgromadzeniu jednogłOść" uchwalili piosić di Sohii- 
tzera jako obrońcę prawd/ i wrogą wsteczników, .że­
by nie wyjechał z Tarnowa, Jchwałę powyższą popie­
rało blisko 4.000 podpisów. Jes.. to ohyba wyda: ny do­
wód, że obywatele umieją Ocenie rseteluą robotę 
swoich radnych. ^  W ą  i 3

Niech żyje anarchią autonomiczna!! Uwagi u» zer 
o inspektorze szkolnym p. Leonie Barbaekim, który 
dzięki protekcyi „Trzecb Władziórr“ jest także człon- 
niem Redy gminnej w Nowym Sączu, zachęciły teraz 
innych inspektorów do ubiegania się b mandat rad siec • 
ki. Dowiadujemy się „żę radby zostań rajcą miejskim 
inapektoi szkolny w Grybowie p. Witosżyrski, który 
już teraz kuma się na wszystkie strony, bo wybory aa 
R&dy gminnej za pasem.

Na powitanie nowego burmii tr i  i asyłają obywa­
tele miastą Limanowej do niego szereg życzeń, miano­
wicie: 1 ) aby starał się o zmniejszenie dodatków gm in­
nych przez wyszukanie nowych źródsł dochodn, a vr szcze­
gólności przez nałożenie dodatku od gminnego od trunków 
21 przez zmiejszenie płacy dla Komisarza targowego if 
nadzorcy targow icy; 3 )  prze? sprzedaż nawozu z ryn­
ku i ulio; 4) przez uregL owanie sprzedaży kamienio­
łomu i niepotrzebnych gruntów; 5) praw sprzedaż do­
mów i grantów pa Rozwadowskich, które ni ażają 
gmiuę corocznie nu st-atę ponad 1 .000 koron. W iesz  
sie proszą' nowego ourmistrza ażeby ze względów id u  

wotnyoh i przyzwoitości publicznej polec ( zbuaowuó 
wychodki przy budynku gminnym, gdzie są kauc«larye 
magistratu, bo dziaiaj w razie potrzeby muszą ludziska 
(między nimi często ojcowie miasta) szukać wychodków  
w obcych domach. O innych ża.a jh i najpilniejszych' 
potrzebach pomówimy w przysżłoj koreepondencyi.

Audiatur ei alteru ,iara. G naszej odnośnie do 
no afeki Tajemnice z poza murów klasztoru w Starym Są­
czu stwierdziwszy poruszone fakta na podstaw;e urzę­
dowych dokumentów, oświadczamy z przyjemnością, 1/ 
że w szpitaln nowosądeckim badaną była zwykLa sługa 
do robót w ogrodzie, przyjęta do służby w maju br.|— - 
T) *e pani Koidiuger sama zrezygnowała z urzędu ksie- 
ni, ponieważ dzięki zaknlisowyw intjrygon z poza klasz­
toru, nie znalazh poparcia u ks. Biskupa dla uwoicłf 
starań na polu uauiowem. Wreszcie wyjaśniamy, ż* te 
fałszywe wieśoi podał nam człowiek, ste.ącf na wyż 
szem stanowisku, który jak się przekonaliśmy, jest uie- 
tylko osobistym wrogiem b ksieni przy Heidinger — alb 
podłym denuuc/autem i zwyczajnym szują.

Upowainlenle do procesL uohwJiłi. Rada miasta 
Stanisławowa na posiedzeniu 16 ztu. przeciw spadko­
biercom ś. o. Al. F ... o zwrot -uUfwnego gruntu przy 
sprzedaży przez gmiuę młyns Uchwała ta -niechaj po­
budzi magistrat w Nowym Sączu do wytoczeiia. sport 
przeoiw zpadkobiercom po śp. Audrseje Jenkuerze o 
zwrot 5 [ub‘ 6 morgów bezpłatnie i branego gruntur 
który przedstawia wartość 15 do 20 tysięcy..

słówko slf rzakło... kebylL a u płotu! Pan Au, : 
Czerbek, głośny agitator przy ostatnich wyborach do 
Rady państwa — oraz nauozyoiel muzyki i śpiewu 
przy semin. nauoz. w Sturym Sączu prosił nas onegdaj 
ab „Mieszczanin* wyrabiał mu jak dotąd, skutecznąf 
reklam ę dc dalszego awansu. Spełniając to życzenie^ 
oświadczamy, że p. Gzerbak jest bardzt Ijcrtym naU 
czyclolsm, skoro dał kandydatom i ilkanaście popraw ek  
słuchajcie.... ■ g r y  n a  o r g a n a c h ,  no i kilka dwó­
jek... ze ś p i o w u ! I Par Iserbak nk-auj-i od kilku 
tygodni zbuiZanU Umysłowe, albowiem pragnie w kia 
/-iorw w Starym Sączu i w wyższych klasaoh szkół 
żeuskioh w Nowym ^ąotu założyć k u r ,  sa l ono- ~
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^  e j  .  y im  i k i priy ahvmpaaiame.icie fortepianu, kurs 
fnerwsii/i V'lA>»t?yi 1 Ponadto p. Caerbak posiana nie­
zwykły ta le : c w denunoyacyi i anonim* *  /cl oskarżę • 
dniach,' a ‘ja k o  taki w sam raz nadaj* się d j grona 
wybitnych ,,dziąłac?y politycznych" w Starym Sąozn 
jpa nauczyciela, le iz nigdy prt.y zakładzie wychowaw- 
*izjęm. Tyję. na dzisiaj....

Ż obawy przed cholerą wydają wszystkie magi- 
atraty w, kraju siarczyste „odezwy", wzywające do prze­
strzegania czy et ości. I  ojłóby wszystko dobrze, gayby 

Jak  to podnoszą wszystkie czasopisma prowincjonalne 
porządek ów, raczyli robić sami panowi e ,  r a d n i  i 
i c h kr e!™ n ,i, A  W Nowym Sącza ra dnv — a s e s o r  
w śródm.iescin ma w swojej kamienicy istną fabrykę 
smrodów' —!'ktd^oh nią cz#|e ani b eap  o ś r e d n i  są- 

a i a d  as eś or  —  a n i k o mi s /a  s a n i  t a r  u a... Odez­
wy uie pomogą, gdzie zwierzchnicy kpią sobie z prze-

w
Niemieckie kalendarze — dla polskiego ludu, za­

roiły się jak  w poprzednich latach, na pnłkaoh księ. 
garskich od połowy września. Pomijając nędzną treśó 
i  liche ryciny tych kalendarzy, obliczonych wyłącznie 
na wyzysk — skarcić musimy naszych księgarzy pol­
skich, którzy dla marnego zysku — rozrzucają wśród 
nieświadome warstwy judu, taki wstrętny i gorszący 

- •pokarm duchoto}/. Gdzież są na: ze patryotyozne Ligi 
pomocy przemysłowej f Gdzie naaze patryotyozne Koła 
Towarz. Szkoły i oświaty ludowej? Księgarnie, popie* 
rające wydawnictwa Steinbrenera należy bojkotować, to 
będzie na nie najlepsze lekarstwo.

Porady w sprawach ogrodniczych 'istnie czyli 
,tez pisennię udziela bezpłatnie krajowy instruktor o- 
grodniotwajdr.,,Stanisław Goliński — Kraków, Pól wsi* 
Zwierzyniecki* 1. 97.

Pierwszy internat dla uczenie otwarty został 
od trześnia b. r. w Tarnopolu. Uczenioc zakładu pła­
cą 84 kor. ni isięoznie, za które oprócz zdrowlgo wik- 
tu mają; troskliwą opiekę, tudzież; nadzór w domu i 
pora domem., internat umieszczony jest w pięknej i 
wygodnej willi, a zostaje pod zarządem sióstr Domini- 
kanek.

Senzacyina nowość. Pan burmistrz dr. Władysław 
JBarbaoki c Nowego Sącza, zamiast aby jako ojciec 
miasta stanął śmiało przed swoimi współobywatelami 

j  złożył ustne sprawozdanie ze, swoich sześcioletnich 
rządów, wydał drukowaną broszurą, w której pc dobnie 
jak  nadeptana gadzina rzuca się na wszystkich, którzy 
byli dlań : h i e pr a  f ( b y  l n y mi *  lub odważyli się 
mieć o w o j e z d a n i e .  B-aa ura burmistrza wywołała 
niesłychaną,,burzę w mieście, tak dalece, że już wyszła 
jedna odpowedź drukowaną, a wyjdzii ich jeszcze kilka. 
Obecnie wydała nasza Reda kc/a skromną ’ecz bardzo 

interesującą broszurkę p. n. Nid pomozd DUrzynoWI 
mydło .czyli, urzędowanie burmistrza dra Barbaćkiego 
u> świetle krytyki. Bruszura do nabycia w Administra- 
cyi „Mtpszczaniua* i u kursora z Kanfc i mieszczańska u.

ribwa organizaCy. obywatelsku. Dnia 27. paź • 
daiernika br. ąa skutek zabiegów kilku ruchliwych jed ­
nostek,y które postanowiły w* mdsió życie obywatelski ■ 
-X Nowym Sączu i zszeregówąÓ właścieli ' realności do 
pracy samoobronnej, odbyło się I . .alue zgromadzenie 
członków Z w ią  z k u w ł a ś c i c i e l i  r e a  1 n o ś  c i 
w którem jak  na początek wzięto udział zwyż 120  ośób. 
J e s t  jednak upełna pewność, do tuj orgar ząoyi p cys- 
tąpi, nieządł"gOi c>tłe mieuzcząńetł o. W alne zgromadzę* 
nie zagaił prujes *ymcz komitetu obywatel Feliks 
R itter były acea >r m., który w ogó 'nym zarysie podał 
przebieg noty.oboia™owych starań Komitetu oraz wyka­
pał, że .nowo,powstały Z w i ą z e k  jąst de facto dal­
szym - ciągiem poprzedniego Towarzystwa właścicieli.

realności, którego nie można było powołać do żyoia, 
du jeduego niefortunnie pomyślanego przepisu w sta­
tucie, wreszcie wykazawszy dodatnią działalność po­
przedniego Towarz. zachęcił zebranych do poparoia 
nowego „Związku*.

Do drugiego punktu „O p o t r z e b i e  o r g a n  i- 
i t c y i  w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i "  przemówił ob 

Józef tkutowski (były p.ezes poprzedniego Towarz. 
właścicieli realności), wykazując na faktach gwałtowną 
potrzebę łączenia się obywateli dc obrony wspólnemi 
siłami. Naprowadziwszy kilka najważniejszych zadań, 
które wymagają o ile można rychłego załatwienia dla 
dobra stowarzyszonych, oświadczył, że powołany do 
żyoia „ Z w i ą z e k  w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i "  nie 
będzie prowadził walki pizeoiw p. drowi Barbaukiemu 
ani inż. p. Górskiemu, — lecz zwalczać będzie nieroz­
tropną gospodarkę w gminie i tych wszystkich, którzy 
działają na szkodę zarówno właścicieli realności jako- 
też całej ludności naszego miasta. Wreszcie apelowa? 
w gorących słowach do obywateli, aby stanęli wszys­
cy jak jeden mąż do pracy samoobronnej pod hasłem: 
Wszyscy za jednego, jeaen za wszystkich! Kto nie 
t  nsmi, ten przeciw nam !

Następnie wybrano jednomyślnie do Wydziału 
„Związku" obywateli: Feliks Ritter, Dr. Dawid Karol:, 
Aleksander Konrad, Gutowski Józef, Neugroichel M. H, 
Kośoiuazyńeki Jan , Dr. Zieliński Edward, na zastępców; 
Romański Bronisław, Dr. Flis Stanisław. Wreszcie ,za­
łatwiano kilka wniosków, między inrynr, aby w naj­
bliższym czasie zwołany został o g ó l n y  wi e c  wł aś*  
c i e l i  r e a l n o ś c i  n o w o s ą d e c k i c h ,  dalej, aby 
Wydział odniósł się do Magistratu o udzielenie sali 

w ratuszu, gdyby zaś burmistrz odmówił sali, wiee ma 
się odbyó pod gołem niebem.

Zakaz po zamknięciu Walnego zgromadzenia od­
było się konstytuujące posiedzenie ozłoków wydziału, 
na którem jednogłośnie wybrano pp F. Rittera pfe- 
zesem. Aleksandra K. wiceprezesem, Dra Dawida K . 
skalnikiem , J .  Gutowskiego sekretarzem. W dalszym 
ciąga załatwiono kilka spraw formalnej natury, poczem 
nohwaiono urządzić ogólny wiec właścicieli realności 
w dinu 10 listopada b. r. ( Bliższe jego szczegóły do­
niosą afisze).

fSKłiAD i PRACOWNIA FU T E R
FRANCISZKA FOLGI 

NOWY SĄCZ -  Rynek (dom p. Marczewskiej) 
poleca obficie zaopatrzony SKŁAD FU TER  męskich 
i damskich oraz kołnierzy, zarękawków, Czapek i wierz­

chy do futer w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się jak najdokładniej 

i w jak najkrótszym czasie. — Ceny umiarkowane. 
Przyjmuje się futra do przechowania przez lato

Chłopiec zamiejscowy
z ukończoną 2gą kl. gimnazyalną lub wydziałową 

potrzebny je s t  do handlu 
J .  K osterk iew icza  w Nowym, S ączu .

■ „Trzech %VIa«lziówu
LuJzie — ozy szakale ?

■ O brazek  n a  tle  rz a d cy  galicy jsk  ch kacyk ów  
o b ję to śc i 12 . arkuszy druku z e leg , kartą

•  tytułow ą —  je s t  do nąbycią  we w szystkich
■ k sięg arn iach  i w A dm inistracyi ^M ieszczan!
’ na» po cenie 80  hai. za cgzempl. z przesyłką 

pocztową 1 koi-ona.
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Pracow nia haftów 
I szat liturgiczny eh

pod wezwaniem Św. Antoniego 

%v Tarnowie ul. Krakowska li. 30. I, p.
poleca po cenach możliwie najniższych 
tafty kościelne i salonowe ręczne i 
maszynowe naszywane jedwabami, zło­
tem i srebrem, aparaty kościelne od
najskromniejszych do najbogatszych 
{ o r n a t y ,  dalmatyki, kapy, baldachimy, 
chorągwie, bieliznę kościelną ^d.>, 
Sztandary dla stowarzyszeń ręcznie haf­

towane.
Cenniki przysyła sig darmo i  opłacone.
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B 'e lim a  tu leży śneżypto biota,
Ja k  j'azcze  nikdy nie bywała. 
Popatrzcie tylko w jakim  ładzie,
Leży bielizna w szufladzie
Bez mydła z jelrnibm nie możesy praó
Ody cli ci cz gospodyni oszczędzać 1

„ S p o k o
leonoes. przez W ysokie c. k. Ministerstwo

Zakład pogrzebowy
Marcina Twardowskiego
W Nowym S ą c z u ,  przy ul. Krakow­

skiej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych do najokazalszych po 

cenach najprzystępniejszych.
Na składzie posiada wielki wybór trumien 

W różnych gatunkach, drewniani oh i metalo­
wych—dalej piękne i nowe karawany oszklo­
ne i  nieoszklonc, wszelkie ubiory do pokoju ża- 
tob n eg j, ma.' race do trumien, poduszki i  ka­

py oraz wielki wybór wieńców.
JSakład pogrzebowy nrządza także kompletne 
jo g r  " b y  na prowinoyi jakoteż pod.jm uja się 
yraawaau i sprowadzania zwłok. Służba w li- 

beryi na żądanie.
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Pó tym znakc 
poznaj', się 

s k 1 e p v, 
w których się

wyłącznic 
S I N C E  R A

maszyny i o  szycia
sprzedaje

uinge. Comp. Tow, akc. M ASZYN  t o  m C IA
NOW Y SĄCZ, ul. J a g ie l lo ń s k a  1. 364.

Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed 
maszynami, które dostarczają inni knpcy pod na­
zwą „oiyginalne Singera*. Ponieważ naszych ma­
szyn do szycia nie odaajemy nigdy żadnym knpcouj 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma­
szyny. pod nazwą „oryginalne Singera1-1 — są w n aj­
lepszym wyoadku stare, używane, z trzeciej ręki 
nebyte i odnawianej m  które my ani odpowie­
dzialności nie przyjmujemy, ani też do takowych 
potrzebnych części nie dostarczamy. 
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BOGA.TO ZAOPATRZONY

Magazyn nowości
n a  o b e c n y  s e z o n

poleca Szan. Publiczności
K A R O L  S O Z A N S K I  

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska.

Rzędowo uprawniona

f  a b r y k a
Wód mineralnych sztucznych

i specyalnych leczniczych
pod firma

K. ^ Z f lC A  i C H M U R 5 W
w KhAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4,
wyrabia pod kontrolę komisyi przem. Tow. 
Lek. K rak . polecone przez to Towarzystwo

WODY MINERAŁ ME
odpowiadające Bkładem chemicznym, ja k :  

Wodę bilińską, ^'egshuebeloką, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma- 

ńenbaazką, Kissiugen 
tudzież specyalnie lecznicze, ja k :  

litową, bromową, jodową, żelazisoą, 
kwaśną — oraz wody leoznioze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekakaoh 
i drogo "Ty ach.

Cenniki na żądanie franko.

Sąd nad wyborami 
galicyjskimi

w parlamencie austryaoHm — na 
podstawie steuografioznyoh spra­
wozdań z posiedzenia Izby posłów.

Gena egzempl. 3 0  h«;
Rrzeoz godna przeczytania i z« cho­
wania na wieczna, pamiątkę — z o- 
kazyi pierwszych wyborów na pod­
stawie ozteroprzymiotnikowego pia- 
wa wyborozego. (Kilka egzempl*. • 
rzy t Sąduu ma na skladzM Admi- 

nistraoya aMieszozaninau).

ZARZĄD 
propiuacyi miejskiej

u NO W Y M  SĄCZU  
poleca Szan. P, Publiczności 

fP  mszeikiego rodzaju Piwa ©
z browaru

Jana Gotza w Okocimie
miaucwloie:

PIWO JASNE MARCOWE
„ EXPORTOWE 

„ CZARNE BOK
Porter żywiecki we flaszkach ory-- 

ginalnych 
i p ivo  Grybowskie ezpcrtow e.

Piwo butelkowe pasteryzowane, do­
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wBzelkie gatunki wódek, li<  
kierów, rosolisów  i rumu, tak hurto­

wnie jakoteż częściowo.
Kancelania Z azrądu propinaciil znajduje s ię  

przii ullcii Jagiellońskiej, Nr. 93.
W * Ceny bcrdzo przystępne. 'IGt

Z powodu przesiedlenia
do sprzedania:

Biurko dębowe auie, z wertheimow- 
skiemi zamkami, mos. jżn. okuciem.

Szafką dębowa ze szkłem matowem - 
wertheimowskim zamkiem.

Umywalnia dębowa do zamykaniu.
Stół z twardego drzewa, politurowa- 
ny, okrągły i duży.
Lampa salonowa, stojąoa, doża.
Pająk bronzowy, złocony na 12. świeor 

pryzmy szlifowane.
Wszystkie powyższe przedmioty 

w lardzo dobrym stanie
Wiadomość w Administracyi

nMieszczaniaaff.

•lęaYiibiłlay radnktar; łś u t  Ońtowaki Di»>.i«i Jana LitwińaMag* w Wialianaa. WyAawaayai: T. Gnżawak,


